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Powstanie sta Białorusi sowieckiej
§5 partyzantów rozstrzelanych, 260 zesłanych.

WILNO, 22. 12. Z pogranicza do 
noszą, iż chłopskie powstanie w o- 
kręgu mińskim przybiera coraz po­
ważniejsze rozmiary.

Według doniesień wywiadow­
czego biura politycznego w Mos­
kwie liczba partyzantów wynosi o- 
becnie około 2000 ludzi.

Partyzanci posiadają karabiny 
maszynowe i grasują przeważnie 
setkami, poprzedzanemi mniejszc- 
mi oddziałami, liczącemi po 25 lu­
dzi.

Stłumienie tego ruchu przez wda 
dze sow ieckie napotyka na wielkie 
trudności, gdyż powstańcy są ży­
czliwie traktowani przez włośejan, 
którzy ukrywają ich w lasach.

Akcją przeciwko powstańeom 
prowadzi specjalny oddział GPU. 
kennv i narciarski.

Według nadesłanych informa- 
cyj partyzanci w ciągu ubiegłych 
dwuch tygodni dokonali przeszło 
109 napadów na instytucje sowiec­
kie, drobne oddziały wojska, rozbi­
li dwa ambulanse pocztowe, obra­
bowali 4 kasy oraz zabili 15 komu­
nistów i 10 żołnierzy.

Do dnia 15 grudnia rozstrzelano 
95 partyzantów, zaś 260 wysłano 
do Archangielska na ciężkie robo­
ty-

Władze sowieckie wyznaczyły 
nagrody pieniężne i w naturze za 
każdego zabitego lub złapanego pow 
stańca. (U AT).

ZNACZKI POCZTOWE
z podobizną Pułaskiego.

CHICAGO, 22. 12. (wł.) W  po­
czątkach roku przyszłego m ają się 
tu ta j ukazać znaczki pocztowe z w i 
zerunkiem Pułaskiego, z okazji 
przypadającej rocznicy śmierci, za­
służonego dla Ameryki polaka.

Z PAŁKĄ GUMOWĄ 
na ministra.
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Aby judzić świat przeciw Polsce.
Nic troska o mniejszości, ale plany rewizjonistyczne.
PARYŻ, 22. 12. Podobnie jak 

wczorajszy „Temps‘‘, w dniu dzi­
siejszym „Echo de P aris"  w artyku 
le Pertinaxli demaskuje prawdziwe 
cele trzech skarg niemieckich, zlożo 
nych w lidze nnrodów przeciwko u 
ciskaniu mniejszości niemieckiej w 
Polsce.

W ybitny ten polityk - dzienni 
karz twierdzi, że głównym celem 
skarg niemieckich jest próba podju 
dzenia całego świata przeciwko W ar 
szawie, dlatego też Niemcy drobne 
wydarzenia na Górnym Śląsku roz 
dmuchują do niebywałych rozmia-
row.

W  rzeczywistości złość niemie­
cka pochodzi z powodu przegrania 
wyborów na Śląsku. Pertinax wyka 
żuje dalej, iż skargi niemieckie są

nieuzasadnione, żaden bowiem tra ­
kta t mniejszościowy nie zawiera po 
stanowienia o wolności wyborów, po 
zatem wogóle nie można sobie wyo 
brazić, jak liga narodów mogłaby 
zagwarantować normalny przebieg 
wyborów nietylko w Polsce, ale i 
innych państwach, posiadających 
mniejszości narodowe. Niemcy zrobi 
ły sobie ze spraw y mniejszościowej 
rodzaj „ściany płaczu", która ma im 
pomóc do zrealizowania planów rewi 
zjonistycznych.

„Oczywistem jest — pisze P erti 
— że nie chodzi im o naprawie 

nie rzekomej k r z y w d y ,  jaka stała się 
mniejszości, lecz raczej o próbę stwo 
rżenia sobie argumentu dla rewizji 
granicy".

B E R L IN , 22. 12. (wł.) Dziś po­
południu przybył do m inistra Ste- 
gerw alda niejaki Szaffer, z zawodu 
malarz, uzbrojony w pałkę gumo­
wą i rzucił się na ministra. Urzęd­
nicy obezwładnili napastnika i od­
dali go w ręce policji.

Szaffer na posterunku policji 
oświadczył, że znajduje się^w sytua 
cji bez wyjścia i przez swój postę­
pek chciał zwrócić na siebie uwagę 
władz.

KATASTROFA KOLEJOWA
BIAŁOGRóD, 22. 12. (wł.) Na 

lin ji Białogród - Sarajewo miała 
miejsce katastrofa kolejowa.

W pobliżu stacji Laikowac loko 
motywa pociągu osobowego wysko 
czyla z szyn, pociągając za sobą wa 
gon salonowy i pocztowy. K ondu­
ktor pocztowy został zabity, sześć 
osób odniosło ciężkie, a cztery oso­
by lżejsze rany.

Pi enter Ven'zelhs gościem rządu polskiego.
ROZPORZĄDZENIA PREZY­

DENTA RZPLITEJ PRZESŁA­
NE DO SEJMU.

W ARSZAW A. 22. 12. (wł.) Pre- 
zydjum  rady  m inistrów wniosło 
dzisiaj do sejmu wszystkie rozpo­
rządzenia p. prezydenta Rzplitej, 
wydane przed wyborami. Rozpnrzą 
dzenia te  w7ejdą na porządek dzien­
ny najbliższego .posiedzenia sejmu.

W ARSZAW A, 22. 12. (wł.) Dnia 
30 bm. przyjeżdża do W arszawy, 
w charakterze gościa rządu polskie­
go, prem jer grecki Yenizellos, który 
zabawi do 2 stycznia 1931 r. P rem ­
je r grecki przyjeżdża wraz z swoją 
małżonką i dyrektorem departam en

tu  politycznego m inisterjum  spraw 
zagranicznych.

Na cześć greckiego gościa wy­
dadzą przyjęcia p. prezydent Rze­
czypospolitej, prem jer Sławek i mi 
n ister spraw  zagranicznych Zale­
ski.

NIEZW YKLE GĘSTA MGŁA 
w Londynie.

LONDYN, 22. 12. (wł,) Gęsta 
mgła, jaka  od wczoraj zapanowała 
nad A nglją, stała się przyczyną 
kilku katastrof w Londynie, które 
pociągnęły za sobą śmierć 7 osób, a 
20 osób odniosło rany. _

W  niektórych dzielnicach Londy­
nu ruch został wstrzymany, ponie­
waż na odległości dwuch metrów 
nic nie można zobaczyć.

Bml marynarzy na statku sowieckim.

PREZĘS I PROKURATOR 
SĄDU APELACYJNEGO  

nie ustępują.
W ARSZAW A, 22. 12. Wiado­

mość, która ukazała się w pismach 
opozycyjnych, jakoby prezes sądu 
apelacyjnego, p. Feliks Dutkiewicz 
i  prokurator tegcż sądu p. K azi­
mierz Rudnicki złożyli na ręce mini 
s tra  sprawiedliwości podanie o 
zwolnienie ze swych stanowisk — 
jest niezgodną z rzeczywistością.

Ani- prezes, oni prokurator są­
du apelacyjnego takiego podania 
jnie złożyli.

LONDYN, 22. 12. Dzienniki lon 
dyńskie donoszą z K onstantynopo­
la o rzekomym wybuchu buntu na 
krążowniku sowieckim „Profin- 
tern". Zbuntowana załoga miała 
podobno zamiar skierować soAviec- 
ki okręt wojenny do bułgarskiego 
portu W arna a v  celu wydania go

tam tejszym  władzom bułgaskim. 
M arynarze sowieccy nie zdołali jed­
nakże urzeczywistnić swego zamia­
ru, gd\Tż bunt został w ostatniej 
chwili “stłumiony. Krążownik „Pro- 
fintern" ma 7000 ton i był przezna­
czony jako okręty do wyławiania
mm.

Zuchwały napad bandytów w Warszawie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
i za dusze ś. p. posła Rausehera.

W ARSZAW A, 22. 12. ( a v 1 . )  Dziś, 
o godz. 11-ej przed południem od­
było się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele eivangelickim za duszę zmar­
łego przed kilku dniami posła nie­
mieckiego w W arszawie, Urlieha 
von Rausehera.

Na nabożeństirie obecni byli 
przedstawiciele m inisterjum  spraw  
zagranicznych i wszyscy posłoivie 
państiy obcych, akredytowani w 
W arszawie.

WARSZAWA, 22. 12. (wł.) Dzi­
siaj do dozorcy domu Jakóbowskie- 
go, przy ul. Kołobrzeskiej 13 w 
Warszawie, zgłosiło się trzech osob 
ników, podających się za wywiadów 
eów policji śledczej. Celem ich a v I -  

zyty miało być przeprowadzenie re 
wizji u cygana Alfonsa Siwaka, za 
mieszkał ego w tymże domu.

pokojach znajdowali się domowni­
cy skrępowani, z zakneblowanymi 
ustami.

Nieznani panowie prosili Jaku­
bowskiego, by ten udał się z nimi 
do Siwaka i zapukał do jego drzwi. 
Na zapytanie Siwaka, ma odpo­
wiedzieć: „dozorca domu" Tak się 
też stało. Gdy Siwak otworzył 
drzwi, kazali rzekomi wywiadowcy 
Jakóbowskiemu zamknąć bramę do­
mu i czuwać, by irkt w czasie prze 
prowadzenia rewizji u cygana nie 
wchodził do domu.

Na widok policji złodzieje po­
częli strzelać, chcąc w ten sposób 
umknąć. Wywiązała się obustronna 
strzelanina, w czasie której jedne- 
$o bandytę udało się ująć. Jest 
nim Wincenty Tyszewski, znany 
złodziej na gruncie warszawskim. 
Dwaj pozostali zbiegli.

Celem wizyty złodziei u cygana 
S ‘waka miały być złote _ dukaty, 
które spodziewali sie u niego zna­
leźć.

Policka prowadzi poszukiwania 
zat zbiegłymi bandytami.

122 ZŁODZIEI POD KLUCZEM.
W ARSZAW A. 22. 12. (wł.) Po- 

licia a v  dniu dzisiejszym zarządziła 
obławę na męty złodziejskie, w 
związku z nadchodzącemu świętami. 
Zatrzymano 122 złodziei.

Dozorca, przeczuwając^ że ma tu­
taj do czynienia ze złodziejami, po­
wiadomił o wszystkiem policję.

W chwili, gdy policja weszła do 
mieszkania Siwaka, złoczyńcy o- 
twierali szuflady i szafy, w poszu­
kiwaniu pieniędzy. W sąsiednich

MROZY W ROSJI.
MOSKWA, 22. 12. (wł.) W Ro­

sji panują surowe mrozy. W  okoli­
cach Wołgi tem peratura wynosi — 
36 stopni, w Moskwie — 25 stop­
ni. Naskutek pęknięcia szyn kolejo­
wych — komunikacja w wielu miej­
scowościach jest przerwana.

WEZUWJUSZ W SZACIE 
ŚNIEŻNEJ.

Fala mrozów w Italji środkowej.
RZYM, 22. 12. F a la  zimna zaczy 

na się przesuwać z północnych 
Włoch do środkowych, aczkolwiek 
dotychczas jedynie w okolicach W e­
necji i w Ćadore mroz osiągnął 12 
i 23 stopnie.

W południowych Włoszech dane 
się we znaki słota, choć _ cóprawda 
w dalszym ciągu trw a śnieg na YV e 
zuwjuszu av Neapolu Dodać trzeba, 
że naogół w okresie Bożego Narodzę 
nia panuje w Rzymie i okohcach 
czas słotny. (P A 1).
PROTEST PROF. EIN ST E IN A .,

przyjęty zimno w Atenach.
ATENY, 22. 12, (wł.) Prem jer

grecki Yenizellos otrzymał list od 
uczonego niemieckiego prof. E in­
steina, protestujący przeciwko ska­
zaniu na karę śmierci dwuch komu 
nistów w Grecji. Yenizellos osAviad- 
czył, że obywatel obcego państw a 
nie ma praAva wchodzić w ingeren- 
sję innego państw a

„POLITYKA POKOJOWA" 
Stanów Zjednoczonych.

NOWY JO R K , 22. 12. (wł.) De­
partam ent morski Stanów Zjedno­
czonych zarządził spalenie siedem­
nastu  łodzi podwodnych, dla zado­
kumentowania SA vej polityki pokoju 
wej.

Łodzie te  zostały w ybudow ane 
przed dwom a la ty , kosztem  czte- 
rech mil jonów dolaroAV i okazały
się niezdatne do u ży tku ._ To bAlo 
przyczyną skazania łodzi na zagła­
dę. aczkolwiek departam en t m orski 
usiłował zdyskontow ać ten fakt wi 
inny sposób.



■Prasa donos5 Is ...
Noey wczorajszej na lin ji kolejowej 

H erby — Częstochowa, zdarzyła się ka­
tastro fa kolejowa,

Ze stacji Stradom wyprawiony zo­
stał do Częstochowy pociąg towarowy 
węglowy z węglem eksportowym do 
Gdańska. W odległości i  kim. od Czę­
stochowy, gdzie szyny koiejowe zatacza 
ją  silny łuk, po przejściu lokomotywy 
i 3 pierwszych wagonów’, rozległ sie na 
gle siiuy trzask, i cały pociąg uiegł 
gwałtownemu szarpnięciu poczem eały 
transport zatrzym ał siQ.

Kiedy służba pociągowa wyskorzyła 
f, wagonów, skonstatowała, iż trzynaście 
wagonów zostało wykolejonych, bufory 
potrzaskane, to r zaś na  dłuższej prze­
strzeni zrujnowany.

W tej chwili przypomniano sobie o 
hamulcowym, ktorego nie było pomię­
dzy obecnymi. Pospieszono natychm iast 
do budki, umieszczonej pomiędzy owy­
mi trzynastom a w agm am i i tu okaza­
ło sie- że nieszczęśliwi został dosłownie 
ściśnięty przez zdruzgotane ściany. H a 
muleowy, P io tr iłry m tra , uległ sifnetnu 
uszkodzeniu klatk i piersiowej, słabe je 
go jęki zaledwie świadczyły o życiu, tlą  
ceni jeszcze. Natychm iast odstawiono 
go do szpitala.

Wobec wypadku wszystkie pociągi, 
mające połączenie z Poznaniem przez 
Herby, kursowały jedynie na przestrze 
n i H erby — Stradom natom iast od S ira  
domia pasażerowie musieli podjeżdżać 
samochodami dc st, Czestochowa, rów­
nież am bulans pocztowy został skiero 
wany tą  grogą.

Na miejsce zjechały się władze sado 
we i kolejowe, które po zbadaniu kata  
strofy  ustaliły, ze przyczyną wypadku 
było peknieeie szyn wskutek silnego 
mrozu.

— „Raboezaja Moskwa" ogłasza zna 
rnienny komentarz z powodu ostatnich 
wydarzeń w H iszpanii. Pism o twierdzi, 
że ruch rew olucyjny w H iszpanji przy 
b ra ł wśród robotników' szerokie rozmia 
ry  i że niem al we wszystkich większych 
m iastach H iszpanji m iały miejsce wy­
stąpienia rewolucyjne p ro łc ta rja tu  pod 
kierownictwem p a r tji  komunistycznej 
w Hiszpanji. Komuniści hiszpańscy, zda 
niem pisma, usilnie pracują nad tern, a- 
by sporadyczne stra jk i i wystąpienia ro 
botników przybrały  charakter masowy 
i zwróciły sie nie tylke przeciwko ino- 
narebji, lecz przeciwko władzy burżu- 
azyjnej. W ystąpienia oficerów i żywio 
łów republikańskich nie m ają nic współ 
nego z ruchem komunistycznym prole 
ta r  ja tu hiszpańskiego. Niepowodzenie 
żywiołów republikaóskicli, które usiło 
wały dokonać prze wio tu  wojskowego, 
celem wprowadzenia pod pozorem repu 
bliki dyk tatu ry  wojskowo - faszystów 
skiej nie powstrzyma ani na chwile dal 
szego rozwoju kierowanego przez par- 
tje  komunistyczną ruchu rewolucyjne­
go w Hiszpanji. Celem tego ruchu jest 
obalenie ustro ju  kapitalistycznego w 
H iszpanji i wprowadzenie władzy So­
wietów.

— Z Moskwy donoszą, że b. prezes ra  
dy kom isarzy ludowych Sergjusz Syr- 
eow wykluczony z p a rtji komunistyez 
nej i po dwutygodniowym areszcie w 
G. P. U. wypuszczony na wolność wy­
stępuję obecnie coraz częściej na wie­
cach robotniczych.

Na zebraniu rcbotaiczem w rejonie 
zamoskworeekim Syreow wygłosił prze 
mówienie, skierowane przeciw Stalino 
wi. W  mowie swej oświadczył Syreow, 
że „piatiletka“ oraz kolektywizacja o- 
statecznie zbankrutowały, wobec czego 
należy liczyć sie z nowym krwawym 
porachunkiem wewnątrz p a r tji  komuni 
stycznej.

W ystąpienia Syreew'a oraz okolicz­
ność, iż ezyuniki rządowe pozostawiają 
b. czerwonego dyktatora na wolności 
wywołują w Moskwie zamieszanie i 
dezorientacje.

— kV sowieckich kołach gospodar­
czych wielkie oburzenie wywołał okól­
nik federaeji niemieekich robotników 
przemysłu maszynowego, k tóry  wobec 
wielkiego zapotrzebowania sił wykwali 
fikowanych dla Sowietów, poleca swym 
członkom, aby pizy  spisywaniu kontra 
któw żądali następujących opłat za 
swą prace: 3 m arki za godzinę i 40 ma­
rek tygodniowo, jako dodatek aprowiza 
cyjny.

Prócz tego okólnik niemieckiej fede 
racji poleca swym członkom, żeby w 
kontraktach uwzględniali wypłatę w 
walucie obcej ze względu na bezwarto 
śeiowość czerwońca w. Rosji.

f

P ro jek t pre lim inarza  budże­
towego, złożony przez rząd  sej­
mowi, startowi niew ątpliw ie 
zw rotny p n n k t w k is to rji budże­
tow ania w Polsce. W  głównych 
zarysach opracow any został on 
pod bezpośredniem kierow nic­
twem  m arszałka Piłsudskiego, 
jako szefa rządu. Tak, ja k  to za­
pow iadał w swych w yw iadach 
m arszałek P iłsudski, p race te 
szły w k ierunku  usunięcia „sy ­
stem u skam ieniałości4', jak ie  ce­
chow ały w la tach  ubiegłych p ra ­
ce budżetowe. Skam ieniałością 
nazw ał m arszałek P iłsudsk i m e­
todę przew idyw ania zgóry na 
pó łto ra  roku  w ydatków  poszcze­
gólnych resortów  z dokładnością 
nie w m iljonach, ale w setkach 
złotych.

B ezw ątpienia tego rodzaju  
uk ładan ie  budżetów nie mogło 
odpowiadać rzeczyw istym  w y­
m ogom życia.

Zrozum iałą też staje  się rze­
czą, dlaczego pp. m inistrow ie po 
uchw aleniu  budżetu przez sejm  
zmuszeni byli przystępow ać do 
p racy  nad zm ianam i sum  budże­
tow ych swego resortu , ab y  uzgod 
nić je z w ym aghniam i życia. Te­
go rodzaju  system  stosow ania u- 
chwalonego budżetu do rzeczy­
w istych potrzeb państw a pocią­
g a ł' za sobą supi*emację raini- 
s terjum  skarbu  we w szystkich 
drobiazgach budżetii. T a daleko 
idąea suprem acja by ła  konieczna 
ze względu na  u trzym anie  rów ­
now agi budżetowej. N iem niej o- 
koliczność ta  krępow ała każde­
go z m inistrów  tak  dalece, że za­
tra c a ł on indyw idualność swej 
p racy  i by ł uzależniony od efek­
tów m ozolnych obliczeń b iu ro ­
wych. Albowiem  w każdym  re ­
sorcie pracę nad przestaw ieniem  
cy fr budżetow ych ze „skam ie­
n iałości44 na  to ry  pi*aktyeznego 
w ykonania budżetu dokonywać 
m usieli urzędnicy —  specjaliści. 
M etoda ta  daw ała ty lko jedną 
pewność, a  m ianowicie, że uchw a 
lony budżet nie odźw ierciadlał 
potrzeb gospodarczych państw a 
i p rac  gospodarczych rządu. D la 
tego też w ykonanie budżetu w 
w ielu punk tach  przez cały  szereg 
ła t poprzednich odbiegało od sum  
i pozyeyj prelim inow anych.

Obecny p ro jek t budżetu  po­
siada konstrukcję  bardziej dosto 
sow aną do w ym ogów życia. Je s t 
on m niej sztyw ny i bardziej 
p rzejrzysty , tak , że z większą ła t 
wością każdy z m inistrów  będzie 
m ógł zorjentow ać się w jego ca­
łokształcie oraz dostosowywać go 
w swym  dziale do konieczności 
gospodarczych państw a. Z tych  
względów obecny p ro jek t budże­
tu  na rok  1931/32 stanow i p u n k t 
zw rotny w polskim  system ie bud 
żetow ania, o tw ierając możliwość 
udoskonalenia pracy , zapoczątko 
w anej przez m arszałka P iłsu d ­
skiego-

P ro jek t budżetu posiada rów  
nież i tę zaletę, że opracow yw a­
ny  m ógł być nie do października, 
jak  przepisuje konsty tucja  do­
tychczasow a, ale do g ru d n ia  wo­
bec zebrania się w tym  m iesiącu 
sejm u. J e s t to niezm iernie ważne 
dla większej realności prelim  ino-" 
w anych sum , gdyż przew idyw a­
n ia  dochodów państw a w  roku  
przyszłym  oparte  na  dochodach 
poprzedniego ro k u  do s ierpn ia  
czy w rześnia nie m ogą być ta k  
ścisłe, ja k  przew idyw ania oparte

na  tychże dochodach do listopada 
włącznie. Jesien ią  bowiem do­
chody państw a w Polsce, jako  w 
k ra ju  rolniczym  są większe i z 
większem praw dopodobieństw em  
odźw ierciadlają one wysokość 
dochodów następnego roku, niż 
dochody uzyskiw ane w okresie 
letnim . P ro jek t budżetu na  rok 
1931/32 jest więc oparty  na b a r­
dziej rea lnych  przew idyw aniach.

N iew ątpliw ie obecny układ 
stosunków  politycznych w sejm ie 
pozw ala przypuszczać, że dobre 
dzieło rządu nie będzie, jak  to 
dotychczas byw ało w sejmie, w y­
paczone. Blok b ezparty jny  czuwa 
nad  rzeczowością p rac  sejm u i

S & 0

nie dopuści do złośliwych prze­
inaczeń szczegółów budżetu, jak  
to dotychczas czyniły p a rtje  opo 
zyeyjne.

Możemy być więc pewni, że 
Polska otrzym a budżet lepszy od 
dotychczasowych. Nie należy się 
jednak spodziewać odrazu w iel­
kich rezultatów  w tej dziedzinie. 
M arszałek P iłsudsk i w jednym  
ze swych wywiadów powiedział 
o system ie budżetow ania: „ J a
otw ieram  ty lko  drogę, k tó rą  iść 
należy i k tó ra  w swoim rozwoju, 
po k ilku  dobrych latach , da jed­
nak  lepsze i większe rezu ltaty , 
niż ludzie m yślą44.

Azet.

60 proc. piekarni w przededniu bankructwa.
Tolerancja rządu w sprawie mechanizacji — jedynym

ratunkiem.
Od kilku już lat mówi się o me­

chanizacji piekarni — jako czynni­
ku postępu w tej dziedzinie prze­
mysłu. W dniu 12 kwietnia 1929 r. 
wydane zostało rozporządzenie

o przymusowej mechanizacji 
piekarni

w Polsce.
Sprawa mechanizacji piekarni 

jest dla wszystkich spożywców 
sprawą pierwszorzędnej wagi. Bo 
czysty chleb — to zdrowie.

W tej sprawie zwróciliśmy się 
o wyjaśnienia do prezesa związku 
cechów piekarskich w Polsce p. K a 
rola Wendta z Warszawy.

Jak  przedstawia się sprawa me­
chanizacji piekarni? — pytamy na 
wstępie.

— Przedewszystkiem — mówi 
p. Wendt — muszę podkreślić wy­
jątkowo życiowe i liberalne trakto­
wanie tej sprawy przez rząd — 
który rozumiejąc ciężkie położenie 
piekarstwa już

dwukrotnie odraczał termin 
mechanizacji.

Tylko dziięki temu sprawa ta, choć 
wolno, jednak porusza się naprzód.

— Ponieważ władza pana pre­

zesa sięga na całą Polskę pragnę­
libyśmy się dowiedzieć, która dziel 
nica Polski ma najlepiej postawio­
ny przemysł piekarski?

— Najlepiej jest na Śląsku, ale 
poza tern wszędzie stan jest prawie 
jednakowy.

To znaczy, że jest do wykonania 
ogrom pracy wymagający stosun­
kowo bardzo znacznych nakładów.

Trzeba wziąć pod uwTagę, że t. 
zw. póimeehanizowanie jednej śred 
niej piekarni musi kosztować 

od 40 do 70 tys. złotych, 
a całkowite 150.

— Czy piekarze polscy są obec­
nie w stanie dokonać tego bez po­
mocy z zewnątrz?

— Absolutnie nie. Bez pomocy 
kredytowrej ze strony rządu lub 
związków komunalnych mechaniza­
cja posuwać się będzie niezmiernie 
wolno, gdyż tylko nieliczne jedno­
stki będą mogły zaangażować tak 
znaczne kapitały.

— Toby znaczyło, że położenie 
ogółu piekarzy jest nieświetne.

— Krótko panu odpowiem: oko­
ło 60 proc. piekarni w Polsce znaj­
duje się na drodze do bankructwa..*

Lokatorzy całe j Polski p ro testu ją
przeciw ewentualnej podwyżce komornego.

Przez całą Polskę, poprzez wszy­
stkie miasta — idzie protest przeciw 
pogłosce o zamierzonej podwyżce ko 
mornego o 72 proc.

W Poznaniu, Krakowie, Lublinie, 
Lwowie i Katowicach zbierane są 
podpisy pod wielkie memorjały pro 
testacyjne.

W Warszawie akcję protestu pro 
wadzi I I  związek lokatorów i sublo­
katorów. mający siedzibę przy ul. 
Leszno Nr. 43. Dąży on do tego aby 
lokatorzy każdego domu w Warsza­

wie, na dużym kancelaryjnym arku 
szu papieru napisali protest uzasad 
niony złą konjunkturą gospodarczą, 
brakiem pracy, lub innemi faktycz- 
nemi i sprawdzalnemi przyczynami, 
opatrzyli go podpisami wszystkich 
lokatorów i posiali do związku.

Gdy nadejdą księgi protestacyjne 
z całej Polski, związek skieruje je do 
prezydjum sejmu, nrzez który mu­
siałaby być uchwalona ustawa po* ’ 
wyżkowa.

Kampania przeciwżydowska w Sowietach na terenie
syberyjskich kolonii rolniczych.

Sowiecka p rasa syberyjska prowa­
dzi zaciekłą kam panie przeciwko „roz- 
wielmożuieniu kontrrew olucji, któ­
ra  od szeregu miesięcy kwitnie w Biro- 
Bidżanie“, okręgu sasiedionym przy­
musowo przez żydów.

J a k  wynika z prasy  sowieckiej, ży­
dzi zamieszkujący w koloniach rolui-

^  Baczność Smakosze !-

ezyeh nie uznają żadnych zdobyczy ko 
munizmu i zupełnie odmawiają łącze­
nia sie w komehezy".

Niektórzy z osadników utrzym ują 
o zgrozo I — przyjazne stosunki ze swy 
mi krewnymi na Zachodzie i w swych 
listach zapytają o życie żydowskie w 
Palestynie.

— Tylko dla Znawców !

|  Cukiernia i Wytwórnia Romana IMeya
--------------------  Sosnowiec, uL Prez. Mościckiego 11 tel. 510.-------------------- -

P o l e c a  NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA, 
to rty  i sęczki w dziesięciu, odmianach, strucle w sześciu odmianach, bab­
ki, placki^ serniki, p ierniki i herbatnik i w dużym wyborze, oraz wszelkie 
wyroby w  zakres cukiernictwa wchodzące po cenach umiarkowanych, dla 
szkół i insty tucji dobroczynnych specjalny rabat, uprasza się o wczesne

zamówienia.
UWAGA! Zamówienia na moje w yroby przyjm uje Cukiernia „Bagatela" 
3-go M aja 23, Cukiernia P. Labera, Orla, Pogoń, oraz wszyscy moi 
odbiorcy po cenach norm alnych. Z poważaniem E. N E i .

i
Reklama jest dźwignią handlu!
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Usprawnienia ruchu kolejowego, k r o n i k a
Bezpośrednie połączenia z uzdrowiskami w Beskidach I ulepszenie połączeń z Kielcami

n  a  r ł  r v w » />  m  I   2 1 1 7 __  L :

Na konferencji międzydyrekcyj 
nej w Sosnowcu, przedstawiciele 
izby przemysłowo-handlowej, zgod 
nie z interesami mieszkańców Za­
głębia Dąbrowskiego, domagali się 
zaprowadzenia Bezpośredniego po­
łączenia z uzdrowiskami w Beski­
dach i ulepszenia połączeń z K'el- 
cami, Radomiem, Lublinem i .Wo­
łyniem.

Postulaty te zostały przychyl­
nie rozpatrzone przez min. komu­
nikacji które od dnia ł5-go stycznia 
do 15 lutego 1931 r. postanowiło 
zaprowadzić bezpośrednią komuni­
kację z Warszawy do Katowic i 
Wisły na Śląsku Cieszyńskim, wa­
gonami I, II  i III  klasy.

Wagony te przyczepione zosta­
ną do kurjera krakowskiego, który 
odchodzi z Warszawy, o godz. 10.55 
wiecz. i przychodzi do Ząbkowic 
rano. o. godz. 4 z min.

Z Ząbkowic wagony przyczepio­
ne będą do lokalnego pociągu oso­
bowego, który odchodzi 4.20 rano 
i przybywa do Katowic o godz. 5.30

Z Katowic zostanie uruchomiony 
specjalny pociąg przyśpieszony lek 
kiego typu, złożony z 2 wagonów 
I, II  i I II  kl. z odjazdem o godz. 
5.50 i przyjazdem do Wisły o godz. 
8.26. Pociąg ten kursować będzie 
przez Orzesze, Chybie, Skoczów, 
nie jak dotychczas przez Dziedzice, 
dzięki czemu podróż z Warszawy 
do W isły odbywać się będzie tylko 
noca.

W kierunku powrotnym pociąg 
ten odchodzić będzie koło godz. 10 
wiecz. i przybywać do Katowic o 
godz. 12.20 w nocy, a do Warszawy 
kur jerem wiedeńskim nocnvm o 
godz. 6.28 rano. W ten sposób sto­
lica zyska połączenie z uzdrowiska 
mi w Beskidach, przyezem jeżeli 
■wagony te cieszyć się będą znaczną 
frekwencią narciarzy, zostaną one 
uruchomione przez dyrekcję w Ka­
towicach w okresie od 15 iutego do 
31 marca i w sezonie letnim 1931 r.

Podkreślić należy, że projekt 
powyższy zrealizowany został na 
wniosek izby przemysłowo-handlo­
wej w Sosnowcu, przez dyrekcję 
koloiową w Katowicach.

Niezależnie od połączeń Warsza 
wy i miejscowości Zagłębia Dą­
browskiego z uzdrowiskami w Bes­
kidach, dyrekcja kolejowa w Kato­
wicach, na wniosek izby przem.- 
normalnej z odjazdem z Katowic 
o erodz. 6.15 rano i przyjazdem do 
Kielc o g. 9.35. do Radomia 11.20 
z odjazdem z Radomia do Kątowie 
o godz. 15.35. z Kielc 17.40 i przy­
jazdem do Katowic o godz. 21.12. 
Pociągi te zyskują w kierunku do 
handl. w Sosnowcu postanowiła u- 
łepszyć połączenie między Zagłę­
biem Dąhrowskiem, Kielcami, Ra­
domiem i Lublinem oraz Wołyniem 

_ Z dniem 1 maja 1931 r. urucho­
miona ma być para pociągów oso­
bowych przyśpieszonych o taryfie

Radomiem, Lublinem i Wołyniem.

i

31
Gruźlica płuc jest nieuleczalną i  co­
rocznie, nierobiąe różnicy dla pici, wie 
ku i stany, kosi miljnny ludzi. — P rzy  
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
■tosują pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się piwo 
siny wzmacnia organizm i samopoczu 
eie chorego oraz powiększa wagę ciała  
i usuwa kaszel.

Kielc i Radomia 113 minut, w kie­
runku powrotnym 93 minut, co sta­
nowi niewątpliwie krok naprzód w  
kierunku europeizacji kolejnictwa 
polskiego na linjaeh dyrekcji ra­
domskiej.

Niezależnie od tej pary zosta­
nie uruchomiona druga para pocią­
gów osobowych przyśpieszonych 
Katowice—Dęblin), skomunikowa­
nych w Dęblinie z kurjerem war­
szawskim Dęblin—Zdołbunow, ce­
lem umożliwienia kupcom i prze­
mysłowcom Zagłębia Dąbrowskiego 
łatwiejszego przedostania się na 
Wołyń i Ukrainę sowiecką. Pociągi 
te odchodzić będą z Katowic o godz.

16.28 i przybywać do Dęblina o 
godz. 0.10, odchodzić z Dęblina 0.39 
i  przybywać do Kowla o godz. 4.40, 
a do Zdołbunowa o godz. 17.13. Od­
chodzić będą ze Zdołbunowa 21.45, 
z Kowla 0.24, z Dęblina 4.55 i przy 
bywać do Katowic o 12.32.

Dzięki tym reformom czas jaz­
dy na przestrzeni Katowice—Zdoł­
bunow został skrócony o 350 minut, 
a na linji Zdołbunow—Katowice o 
426 minut. Pociągi te stanowić bę­
dą najkrótszą linję tranzytową z 
południowo - wschodnich Niemiec 
(Śląsk Opolski) na Ukrainę sowiec­
ką i cieszyć się powinny znsr-ną 
frekwencją pasażerów.

Zamiast życzeń świątecznych —
datki na d ok arm ian ie  bezrobotrs^oli«

Przed kilkoma dniami obradował w 
starostwie będzińskiem powiatowy ko­
m itet pomocy dia bezrobotnych, za. 
stanawiając sio nad sposobem zebrania 
funduszów na cel powyższy. A  fundu- 
szo potrzebne są w rzeczywistości bar­
dzo znaczne, jeżeli akcja ta ma być pro 
wadzona w rozmiarach, jakich ciężki 
stan rzeczy w tym  względzie się doma­
ga, jeżeli ma ona faktycznie przyczy­
nić się do ulżenia doli bezrobotnych w 
okresie zimy.

Społeczeństwo Zagłębia będzie mu­
siało zdobyć się na ten wysiłek, trze­
ba się będzie uciec do wszelkich m#. 
żliwych źródeł dochodu. Obok wpły­
wów stałych np. z opodatkowania się 
warstw pracujących trzeba pomyśleć 
i o dochodach okolicznościowych, jed­
norazowych.

Pierwsza katcgorja a projektowa­
nych dochodów komitetu z opodatko­
wania się pracowników, um ożliwiłaby  
racjonalne zorganizowanie akcji z per­
spektywą pewnej stałości i ciągłości.

Druga kategorja dochodów m ogłaby 
objąć np. opodatkowanie pewnym pro­
centem wypłacanych pracownikom w 
okresie przedświątecznym różnych dat. 
ków nadzwyczajnych w postaci graty- 
fikacyj, zapomóg i t. p.

Pracownicy kasy chorych, rozumie­
jąc ciężką dolę bezrobotnych, oraz spo 
łeozne znaczenie akcji dokarmiania

bezrobotnych, przezuaczyli na powyż­
szy cel pół proc. poborów za czas od 
stycznia do kwietnia 1931 r. włącznie, 
a z wypłaconej im przed kilkoma dnia­
mi pracz zarząd kasy zapomogi, ofia­
rowali 1 proc.

Gdyby tak wszyscy pracownicy Za. 
głębia zechcieli pójść za powyższym  
przykładem, komitet dokarmiania bez­
robotnych rozporządzałby niewątpliwie 
dostatccznemi środkamai matcrjalne- 
rni.

W okresie przedświątecznym wyda­
je  się również wiele na w ysyłkę ży­
czeń świątecznych, które poza wzglę­
dami kurtuazji, czy też dowodami ży- 
celiwości żadnych innych produktyw. 
uych korzyści nie dają.

Gdyby kwoty te zamiast uieproduk 
tyw nego zużycia przeznaczone zostały  
na cele komitetu, inożnaby dochodem z 
tego źródła niejedną łzę bezrobotnego 
otrzeć.

Rzucam powyższą nienową zresztą 
m yśl i niezależnie od udziału w  akcji 
pracowników kasy składam równo­
cześnie na cele komitetu dokarmiania 
eł. 20.— zamiast rozsyłania życzeń 
świątecznych.

M. W ĄSOW ICZ.

Ofiary na powyższy cel można skła 
dać w adm inistracji „Ejcpresu Zagłę­
bia".

Groźny hsrszt S  rabusiów w Zagłębiu
w rękach policji.

Przy znał się do 34 rabunków.
W związku z ostatniemi napada­

mi rabunkowemi i kradzieżami na 
terenie Zagłębia, policja wdrożyła 
energiczne śledztwo.

Kilka tygodni temu schwytano i 
osadzono w areszcie dwuch człon­
ków groźnej bandy rabunkowej 
Kasprzyka, Sochackiego i Niedba­
ła. Herszt bandy Kasprzyk, w po­
rę zbiegł i ukrył się w okolicach Za 
wiercia.

Onegdaj policja zawiadomiona 
została, że Kasprzyk znajduje się 
w Poraju.

Komendant posterunku przód. 
Błaszkiewicz, zorganizował natych­
miast obławę policyjną, w czasie któ 
rej ujęto Kasprzyka,

Zapytany o nazwisko, podał, że 
nazywa się Szewczykowski i po­
twierdził dokumentami.

Kasprzyk przewieziony do Ża­
rek i osadzony w areszcie, zmienił 
nazwisko na Niedbała.

Przyciśnięty do muru, zeznał, że 
istotnie nazywa się Jak Kasprzyk 
i jest hersztem bandy.

Kasprzyk ubrany był w futro 
dyr. Piotrowskiego, firmy „Ełibor44 
z Poraja, fałszywe dokumenty po­
siadał z dokonanych kradzieży.

Kasprzyk przyznał się do popeł­
nienia 34 kradzieży z włamaniem, a

między innemi do rabunku u ks. 
proboszcza Pieńkowskiego w Sie- 
moni, u kupca Rozenbluma w Woj­
kowicach Komornych, wr urzędzie 
gminnym w Przełajce, u Szewczy- 
kowskiego, u dyr. Piotrowskiego, w 
aptece Bielobradka w Kamienicy 
Polskiej, w Koziegłowach u probo­
szcza, w zakładzie jubilerskim i w  
sądzie powiatowrym w Siewierzu, 
u dr. Gawlikowskiego i do wielu 
mniejszych kradzieży i rabunków w  
pow. zawierckim.

Kasprzyk podzieli los swych to­
warzyszy, którzy oczekują go w  
więzieniu.

Ż ąd ajcie  w  apte  
k ach i sk ład, apt 
h y g je n ic z n . p rey  

sypk i d la  dziec i

„Pudsr O zid«“
(a kogutkiem)

utrzym ującej c ia­
ło  d zieck a  w  zdro­
w iu  i czystości.

na

Grudzień
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Jutro: WigiJja, Irminy l \  
Wschód stoiicn. 7.41 
Zachód 15.2 >
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Wtorek, 23 grudn ia .
11.40. P rzeg ląa  p ra sy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu. 
zyka z p ty t grarnof. 13.10. Kom. m eteor. 
15.00. Kom. gospod. 1535. C hw ilka lo tn i 
cza. 15.50. O E m ilji Szczanieckiej. 16.15. 
M uzyka z p ły t gram of. 17.15. Odczyt 
W ilna. 17.45. Popul. koncert sym f. po 
święcony R. W agnerow i wyk. ork F iih . 
W arsz. 18.45. Rozm aitości. 19 10. Giełda 
rolnicza. 19.25. M uzyka z p ły t gram of. 
19.35. P ra s . dzień. rad j. 19 50. Tr. z tea rtu  
w ielkiego w W arsz. O pera„Łucja z Lam  
m erinooru". W  przerw ie program  na dz. 
nast. oraz repert. W arsz. Teatrów  M iej 
skich. Po transm . kom.: m eteor., polic. 
i sportow y.

K  A T O W I C B .
W torek. 23 g rudnia .

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz 2.10. K on­
ce rt z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arszaw y. 15.00. Kom. gospod. z W ar­
szawy. 15.20. Kom. Polsk  Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. SI. oraz kom. T. P. 15.35. C hw ilka 
lo tnicza z W arsz. 1-5.50. Odczyt z W arsz. 
10.10. P osłuchajcie dzieci rad ja . 16.25. 
K oncert z p ły t gram of. 17.15. Odczyt z 
W ilna. 17.40. Kom. sportowo. 17.45. Po­
pili. koncert sym f. z W arsz. 18.45. Co­
dzienny odcinek powieściowy. 19.00. Roz 
m aitości. 19.15. „K siążka o P . Tadeuszu 
St. Rossowskiego". 19.35. P ras. dziennik  
rad j. z W arsz. 19.50. T r. z T ea tru  W iel­
kiego w W arszaw ie: opera „Łucja z 
Łammermooru'*. Po operze kom. m ete­
or. z W arsz., pro*gram na dz. nast., oraz 
redransrn. ze stacy j zagranicznych.

Ogólna.
(o) Izby skarbowe, a  nie m in. skarbu  

decydują  o koncesjach alkoholowych.
M in iste rjum  sk arb u  zw raca uwagę*osób 
zaintoresow anycn, że nadaw anie końce- 
sy j na  detaliczną sprzedaż uapojow  a l­
koholowych należy do kom petencji w łaś 
eiwych izb skarbow ym .

To też sk ładan ie  podań o udzielę 
nie tych koneesyj do m in is te rju m  sk a r­
bu jest niew łaściw e i'n iecelow e, gdyż 
m in is te rju m  wogóle m e ro zpa tru je  ta ­
kich podań.

(o) Św iadectw a przem ysłow e na 1931
r. Izba skarbow a zw raca uw agę ogółu 
p ła tn ików  podatku  przem ysłowego na 
obowiązek w ykupyw ania na  rok  1931 
św iadectw  przem ysłow ych.

T erm in  nabyw ania św iadectw  up ły  
wa z dniem  31 g ru d n ia  r. b.

W pierwszym i dn iach  stycznia  r. 1931 
władze skarbow e przeprow adzą ścisłą 
kontro lę  przedsięoiorsiw  handlow ych i 
przem ysłow ych oraz zajęć przem ysło­
wych w celu pociągnięcia w innych me 
nabycia , wzglęam o uaoyeia  nienułeży 
tych  św iadectw  przem ysłow ych do odpo 
w iedzialnosci karnej.

Wobec powyższego, izba skarbow a 
w zyw a osoby zain teresow ane do nie­
zwłocznego n abyw an ia  św iadectw  prze 
myślowych.

Z Kieie.
(k) A pel do p. t  w łaścicieli domów.

Śnieżna powłoka pokryw ająca  chodniki, 
zam ieniła  się pod działan iem  cieplejszej 
a tm osfery  w skorupę lodu.

N iem a jednej godziny, by ktos z pu­
bliczności nie w yw rócił się na  chodni­
ku. Je s tto  zwykle niedbalstw o pp. w łaś 
cieiełi domów. A by un iknąć podobnych 
wypadków, zw racam y się z apelem  do 
nich, by raczy li nareszcie wydać odpo­
w iednie zarządzenia posypyw ania  clio 
dników piaskiem , ja k  to zwykle _ jest 
p rak tykow ano w k u lta ra ln e m  mieście.

(k) N iedozwolony handel. N ie  jest 
im bliezną tajem nicą, ie  w każdej dzie­
dzinie pracy , czy też handlu , wprowadzi 
ło m in is te rju m  sp raw  w ew nętrznych 
znaczne udogodnienia a głów ny nacisk 
skierow ano na  s tan  sa n ita rn y  tego, czy 
innego przedsiębiorstw a. W  p iek a r; 
n iach  i sklepach sprzedaży pieczywa, h i 
g jena  m usi być przestrzegana pod suro 
wą karą .

Je ś li więc przepisy te obow iązują 
w szystkich obyw ateli, to w tak im  r a ­
zie należy co rych le j skasow ać sprzedaż 
obw arzanków  po b ram ach  p rzy  ulicy  
K ilińskiego, gdyż sprzedaw cy ei nie ty l 
ko nie p rzestrzegają  przepisów  sa n ita r ­
nych, ale poniekąd roznoszą zarazę. O 
to ja k  w ygląda ta k i sprzedaw ca, _ czy 
sprzedaw czyni: b ru d n y  kosz, w którym  
m ieszczą się obw arzanki, a ręce jego i 
ub ió r to jed n a  sm uga gnoju . W ładzt 
bezpieczeństw a w inny  bezwzględni* 
sp raw ą tą  bliżej sie zainteresow ać
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Z Sosnowca-
(s) Wybory delegatów w walcowni

hr. „Renard1*. Odoyly się w walcowni 
hr. „Renard**, pod przewodnictwem 
inspektora pracy, wybory delegatów. 
W wyborach brało udział około 70 proc. 
uprawnionych do głosowania. ,

Z ramienia związku pracowników 
przemysłu metalowego wybrani zostali: 
Józef Machura i Jan Omasta, z ramie 
nia związku gospodarczego, Jozef 
Kmiecik.

(s) Walne zebranie zwiąeku strze. 
leckiego, oddział w Klimontowie. W d. 
21 bm., w lokalu szkoły powszechnej 
w Klimontowie odbyło się walne ze­
branie oddziału związku strzeleckiego.

Zebranie zagaił i  wygłosił c ’nższy 
referat komendant powiatowy p. Z. No 
wara na temat ideologji strzeleckiej i  
zadań organizacyjnych.

Po złożeniu sprawozdania z prao 
przez ustępujący zarząd, przystąpiono 
do wyborów nowego zarządu, w skład 
którego weszli pp.: A. Piwowarski (pre 
zes), S. Goszcz, W. Grzywa, T. Maku­
ła, jako komendant oddziału, J. Patoła 
t . S. Zientara, F. Zając, S. Duda, W. 
Balas, F. Krzemień. Do prowadzenia 
pracy kulturalno - oświatowej zapro­
szono p. Annę TJłewiez.

W wolnych wnioskach uchwalono 
„opłatek" i założenie drużyny żeńskiej 
Z. S., poczem okrzykiem na cześć mar 
szalka J. Piłsudskiego i odśpiewaniem 
^Brygady" zebranie zakończono.

(s) Tradycyjny opłatek harcerski. 
4-ta zagłębiowska drużyna harcerska 
(im. ks. J. Poniatowskiego w Sosnoweu 
(była 2_ga sosnowiecka) zwraca się do 
wszystkich byłych członków drużyny, 
członków koła przyjaciół i  starszych 
harcerzy hufca sosnowieckiego o przy 
byeie na tradycyjny opłatek i  przy­
rzeczenie, które odbędzie się w wigi- 
Iję Bożego Narodzenia, o godz. 10-ej 
wieczorem, w sali gimnastycznej szko­
ły powszechnej nr. 19 przy ul. Nowej 49

(s) Reduta artystyczna w noc syl­
westrową. W noc sylwestrową w Sos­
nowcu, w sali teatru miejskiego odbę_ 
Izie się reduta organizowana przez ar,ty 
stów teatru miejskiego, pod protekto­
ratem towarzystwa przyjaciół teatru.

Wstęp tylko za zaproszeniami któ­
re w najbliższych dniach zostaną roze 
siane. Reduta zapowiada się, jako jed­
na z najbardziej wytwornych zabaw 
w nadchodzącym karnawale.

(s) Kradzieże. Z szopy Stefana Rubi­
ka, zam. przy ul. Lipowej nr. 4, zlodzie- 

j Je skradli 6 gęsi, wartości 60 z l
Z gablotek reklamowych kina , Za- 

' głębie*1 złodzieje skradli 18 fotografii re 
klamowych do fiimft p. t. „Raj zakocha’ 
nych", wartości 90 zŁ

— Z komórki Józefy Słowińskiej, 
zam. przy ul. Gampera nr. 2, złodzieje 
skradli 13 kur, wartośei 50 zł.

— Ze sklepu spółdzielni spożywców, 
przy ul. Nowopogońsbiej Nr. 23, , zło­
dzieje, po wyważeniu drzwi wejścio­
wych, skradli większą ilość herbaty, 
kiełbasy, tytoniu i innych rzeczy, o- 
gólnej wartośei 1009 zł.

(s) Repertuar Mn. Kino teatr „Mi­
raż": — „Braterska miłość". Kino „Ode 
on'*: — „Tajemniczy gość**. (W drugi 
dzień świąt „Korsarze oceanu").

Banda przemytników w  rękach
Nowy sukces policji będzińskiej

Niedawtio pisaliśmy, że policji 
będzińskiej udało się wpaść na. trop 
dobrze zorganizowanej bandy prze­
mytników, w następstwie czego u 
Arona Fersztenfelda, zamieszkałe­
go przy ul. Górnej 14 w Będzinie, 
policja znalazła 16 worków z ro­
dzynkami, które pochodziły z prze­
mytu.

Onegdaj policja będzińska po 
dłuższej obserwacji, wykryła prze­
mytników w osobach: Abrama Kan 
tora, zam. przy ul. Ostrogórskiej 
16 Sosnowiec, Altera Golczera, 
Kołłątaja 10, Sosnowiec, Francisz­
ka Walocha i  H. Walocha, z zawodu 
szoferzy. Ostatni dwaj mieszkają w  
Makoszowej na G. Śląsku.

Przemyt wieziony był autem dę- 
żarowem z granicy niemieckiej 
przez Sosnowiec do Będzina.i tu na 
szosie gzichowskiej wpadł w ręce 
policji.

Przemytnikom odebrano około 
900 kg. rodzynków i  daktyli, warto 
ści 3500 zł.

Odebrany towar został przez po­
licję odesłany do urzędu celnego w 
Sosnoweu, który po przeprowadze­
niu śledztwa rodzynki i daktyle 
skonfiskował, wyznaczając jedno­
cześnie na przemytników karę w wy 
soikości 18.500 zł.

O ile przemytnicy pięniędzy 
tych nie wpłacą — powędrują do 

. iwięzieiua. ...

Bandyci gnali po mrozie nagie ofiary
Z targu w Częstochowie wracali 

dwaj wieśniacy, Ignacy Mieszalski z 
Przyrowa i Stanisław Kałuża z A— 
leksandrowa. W pewnej chwili z la- 
su wyskoczyło kilku zamaskowanych 
ludzi, którzy, krzyknąwszy: stój! rę 
ce do góry! — zatrzymali obydwie 
furmanki. Napadnięci, widząc, że 
bandyci trzymają palce na eynglach 
rewolwerów, przerażeni, poczęli na 
kolanach błagać, aby ich puszczono 
z życiem. Wówczas jeden z napastni 
ków, śmiejąc się szyderczo, odpad. 
— Zrobimy mały handel — my wam 
zostawimy życie, a wy nam pienią- 
dze! — Próżno wieśniacy usiłowali

przekonać złoczyńców ,ze nie posia­
dają przy duszy ani grosza, próżno 
wywrócili kieszenie, wykazując, iż 
pieniędzy nie wiozą. Bandyei roze­
brali swe ofiary do naga, oewiczyli 
batami, kazali im biegać po mrozie 
w śniegn dokoła wozów, dopóki nie 
namyślą się z oddaniem utargowa- 
nego w Częstochowie grosza. Ńapól 
żywi z zimna i strachu wieśniacy, 
widząc, że bandyci są dobrze poinfor 
mowani, dali wreszcie za wygraną 
oporowi i wyciągnęli z pod kozłów 
furmanek krwawo zapracowane gro­
sze. ~-4

Pościg za złoczyńcami trwa.

Tajemnicze zniknięcie lekarki łódzkiej.
Ucieczka od życia z  tęsknoty za matką.

Łódzka policja śledcza stanęła 
wobec niesłychanie tajemniczej 
sprawy zagadkowego zniknięcia po­
pularnej tutejszej lekarki dr. M arji 
Felauer - Skłodowskiej, stryjecznej 
siostry znakomitej naszej rodaczki, 
p. M arji Curie - Skłodowskiej.

Dr. Felauer — Skłodowska wy­
jechała jeszcze .19 listopada b. .r. rze­
komo do Krakowa i od tej chwili 
wszelki ślad po niej zaginął.

Na podstawie przeprowadzonego 
dotychczas śledztwa pewne poszlaki 
wskazują na Zakopane, dokąd _ też 
wyjeehali wywiadowcy z rysopisem 
zaginionej.

Była ona w czarnym płaszczu w fu 
trzanym kołnierzem, w kapeluszu 
granatowym, z małą skórzaną waliz 
ką i laską zakopiańską (ciupagą).

Dr. Felauer - Skłodowska, lekar

ka kasy chorych i lecznicy miej­
skiej, owdowiawszy przed paru laty, 
straciła również matkę w r. 1925 i 
straty tej przeboleć nie mogła.

W ostatnich czasach coraz częś­
ciej wspominała o nieboszce, o- 
świadczając, że bez niej żyć nie mo­
że. Mówiła nawet dc jednej ze znajo 
mych, że wyjedzie do Zakopanego i 
tam rzuci się w przepaść tak, aby 
jej ciała nikt nie odnalazł.

Na zwróconą uwagę, _ że taka 
śmierć jest najstraszniejsza, odpo­
wiedziała, że najpierw  zastrzyknie 
sobie specjalny preparat, który spo 
woduje zupełnie zobojętnienie.

Istotnie też, wyjeżdżając z Łodzi, 
zabrała ze sobą do podróżnej waliz­
ki strzykawkę i ampułkę z jakimś 
płynem.

Zaginiona liczyła 50 lat życia.

55 Będzina.
<b) £e gwiąska straży ©soaiewyeh o» 

t r e g ą  w .Ładzinie. Y/ mu) fjLu-ośtwa W 
Będzinie odbyła eią SorJer-a jża b&m*-' 
ków zarządu straży » cki-ryu »wk,.:'uz 
straży w Będzinie. Na posiedzenie przy 
było 20 p: v„: sów, p U ;  rzy, i id
skarbników z 55 strasy, Posiedzeni®. , .•> 
gaił prezee ^wiązka okręgowego siaro 
sta J. Boxa, który w ogólnych aarysacb 
scharakteryzował sytuację prac dotyeu- 
ezasowyea, nawołując delegwiów do za­
stosowania sic do wytycznych na 1?3I 
rok, podkreślił konieczność sakładania 
również świetlic strażackich i rozwinie 
cia prac oświatowych, poczem oddał 
przewodnictwo p. K&liszkowi, ezłenkc 
wi zarządu związKn oSrąg-owego. Na 
konferencji zostały wygłoszone refers 
ty  przez starszego instruktora p. J, 
Plebanka na temat prac a) organiza­
cyjno - administracyjnych, b) wytyczni 
prac na rok 1931, e) oraz zapoznał obce 
nych ze sposobami sporządzania spra­
wozdań rocznych, planów działalności, 
budżetów i d) sposobem prowadzenia pe 
siedzeń zarządów i walnych zgroina-, 
dzeń.

Delegaci straży z dużem zaintereso­
waniem wysłuchawszy wygłoszonych re 
feratów i cennych wskazówek organiza 
eyjnych, stwierdzili w ożywionej dysku 
sji konieczność zasto?owania sie do wy 
głoszonych referatów, celem usprawnię 
nia działalności placówek strażackich.

W  wolnych -wnioskach poruszano ca 
ły  szereg spraw natury organizacyjnej

(b) Termin nabywania świadectw 
przemysłowych i  kart rejestracyjnych 
na rok 1931 upływa z dniem 31 grudnia 
r- b. i  termin ten bezwarunkowo nie bę­
dzie przedłużony.

Wobec czego w interesie osób zainte­
resowanych leży nabycie świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych 
do dnia 31 grudnia 1930 roku.

(b) Na gwiazdkę dla dzieci. Na 
gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych wpłs 
ciii: huta Bankowa w Dąbrowie 100 zł, 
i  starosta J. Boxa 20 zł. Pieniądze zo.. 
stały  -wpłacone pow. komitetowi doży­
wiania dzieci bezrobotnych.

Dalsze ofiary są mile widziane 
(b) Kradzież z okna wystawowego 

Do sklepu Ch. Daneingerowej, Kołłą­
taja 14, zapomocą wybicia szyby w ok­
nie wystawowem złodziej skradł sztues 
ke płótna, wartośei 165 zł.

Z  Czeladzi.
(c) Żywność dla bezrobotnych i bied 

nych na święta. Magistrat zakupił za 
5 tys. zł. mąki, cukru i  słoniny, celem, 
obdarowania na święta bezrobotnych i  
biednych, zamieszkałych na terenie 
Czeladzi.

Wczoraj cześć bezrobotnych i bied. 
nych otrzymała już odpowiednią ilość 
żywnoeei, w zależności od stanu rodzin 
nego. i

Dzisiaj żywność otrzyma reszta kez-
(e) Ujecie sprawcy ohydnego gwał- 

tn. Wczoraj donosiliśmy o ohydnym 
gwałcie, popełnionym na 6-ció letniej 
córce Stanisławy Jastrzębskiej, zam 
na kol. Saturn, Nowa - Kolonja nr. 116.

Na skutek rozesłanych listów goń­
czych, wczoraj uje to sprawce gwałtu- 
Emanuela Gruszkę i  osadzono go w a* 
reszcie miejskim, do czasu ukończenia 
śledztwa.
robotnyeh i biednych.

CHARLES R E A D B  
ii DION BOUCICAUT.
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ROMANS.
(Z angielskiego).

Hazel zwrócił uwagę sternika, że 
dobrze byłoby skorzystać z chwilo­
wej pogody, która nie potrwa dłu­
żej jak  godzinę, ale Wylie odpowie­
dział na to opryskliwie. Hazel po­
szedł więc do kajuty kapitana, któ­
rego jednak zastał w łóżku, spitego 
na śmierć.

Na stoliku leżały niektóre instru­
menty do robienia spostrzeżeń, na 
morzu.

Hazeł szukał jeszcze chronome­
tru, nie znalazłszy jednak, zabiał co 
było pod ręką i wyszedł na pokład,

— Panie Wylie — rzeki do storni 
ka — potrzeba mi klucza od skrzyn­
ki, w której schowany jest chrono­
metr.

— Mogę panu służyć chronome­
trem — odezwała się na to Helena 
naiwnie.

Hazel uśmiechnął się i wyjaśnił, 
że zegar okrętowy musi wskazywać 
bardzo a kurataie każdą chwilę, w 
której się przedsiębierze badanie w 
jelu poznania szerokości i długości

geograficznej. Zegarek miss Heleny 
był dziełem mistrzowskiem Frodsha 
ma, był to prezent od Wardlawa.

Pan Hazel więe powtórnie zwró­
cił się do sternika żądając chrono­
metrów marynarskich i  map mor­
skich, ale Wylie odparł:

— Mnie się zdaje, mój panie, że 
pan sobie za wiele pozwala, wertu­
jąc bez eeremonji księgi okrętowe i 
instrumenty.

— Przez 10 dni nie robił nik t ob 
serwaeji — odparł Hazel — a  przy­
zna pan, że trzebaby wiedzieć, gdzie 
się właściwie znajdujemy.

— Już on panu powie, gdzie się 
pan znajduje, skoro przyjdzie na po 
kład — odbumął znowu Wylie.

Hazel zbliżył się do sternika i sze 
pnął mu na uchc:

— Kapitan leży spity bez pamię­
ci, nie zniewalaj mię pan zatem, aże 
bym to pamiętał i doniósł za powro­
tem  do Anglji przedsiębiorstwu że- 
glugi.

Wylie spojrzał skonfundowany 
na młodego człowieka i wybiegł z po 
kładu, ażeby przynieść, czego żąda­
no .  ̂>

Niebawem, ka wielkiemu zdziwię 
niu obecnych, tajemniczy pan Ha­
zel Tozłożył mapy morskie, ustawił 
instrumenty i podyktował długość 
wschodnio 146 szerokość południo 
wa 35.9 — 24. Od wyspy Oiąro je-

jesteśmy oddaleni o 420 mil, a mgły 
od południa są wskazówką zimnych’ 
prądów podwodnych.

Poczem oddawszy przyrządy 
sternikowi spytał:

— Może pan schowa notatkę ka­
pitana, który spostrzeżenia takie za­
pisuje pewnie w pamiętniku!

Wylie zabrał przyrządy; majtko 
wie, zaspokoiwszy ciekawość, cofnę­
li się znowu do rufy  (rufa — przód 
okrętu), a miss Helena Rolletson 
zwróciła swe niebieskie oczy z podzi 
wieniem prawie i uwielbieniem na 
młodego duchownego.

W kilka dni później zgadało się 
coś o wdzięczności, na co p. Hazeł o- 
dezwał się:

— Dziwią mię ludzie, a nawet? 
przyznam się, nie lubię takich, któ­
rzy mówią dużo o wdzięczności i  po 
czytują to za pewien rodzaj ciężaru ̂  
Go do mnie, zaciągnąłem był raz tego: 
rodzaju dług, ale wywiązanie się a : 
niego było dla mnie prawdziwą roz­
koszą. i

— Może pan żył nadzieją o‘dpła y 
cenią się sowicie! — spytała Hele 
aa.

— Zdaje mi się, że niewdzięczną 
»  odpari Hazel.  ̂ ’

— J a  zaś sądzę przeciwnie — mó­
wiła Helena. — Przynajmniej do­
świadczyłam tego na sobie 
czekałam się raz wdzięczności na-,’ 
Wet ze strony skazańca. Był to ja-'1 
kiś nieszczęśliwy, deportowany; pro 
sił ojca mego, ażeby go przyjął za c k  
grodnika, co się tez stało. Człowiek 
ten czuł taką za to wdzięczność, że 
kiedy miał podejrzenie, że zbrodnia*' 
rze jacyś zamierzają napaść na nasz 
dom, czuwał po całych nocach w o* 
grodzie. I  cóż pan oa to! Dom nasL 
został istotnie napadnięty przez ca* 
łą zgraję złoczyńców, ale nieszczęśli 
wy Seaton stawił mężnie czoło za­
bił jednego, a sam odniósł ciężkie rr 
ny. Tym sposobem zmusił zbrodnia­
rzy do ucieczki. Nie byłaż to wdzię­
czność wielka ze strony tego człowie­
ka!

Hazel słysząc to, uczuł, że wszy­
stka krew bije mu w twarz rumiem 
eem, milczał jednak, a Helena mówf 
ta  dalej:

t le .  n. -

na.
— Tak. żyłem tą nadzie ją wbrew 

wszelkim nieprzyjaznym okoliczno! 
ciom.  ̂ .

•— Jak  pan sądzi. ezv ludzie wg* 
.gole su wdzieczuili
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Z D ąbrow y.
(d) L ikw idacja  sza jk i złodziej sV oj 

w  Strzem ieszycach. W  zw iązku z k r a .  
dzieżą u Sznigelm anr. w S trzem ieszy­
cach, aresztow ano głównego m aebera  
Szym ona K scb erg a  i jego żoną. o raz 
złodziei: S+n n :sław a Januszew skiego  i 
Tadeusza Kozła.

Skradz one rzeczy złodzieje u k ry li 
u  m ałżonków  S traszaków  w S trzem ie­
szycach, skąd b rac ia  P aiiń scy  przenie­
śli je  do Jaw orsk ich .

S ie rszy  posterunkow y W ieczór-k  
w padł na tro p  złodziei, rzeczy odebrał 
i  zw rócił p raw em u w iaścińelow i.

K acberga , Januszew skiego i Ko­
źla osadzono w areszcie.

\

Z Z aw iercia .
(z) W y p ła ta  zanom óg św iątecznych 

d la  bezrobotnych w Zaw ierciu, jako też 
i  w caiyrn powiecie. W ypłacono prze­
de wszystkiem  pozostającym  bez p racy  
•przynajm niej od 4 tygodni, a to po zł. 
.7.50 dla sam o nych, zł. 15 dla rodzin  
do 3 osób i zł. 22.50 dla rodzin  powyżej 
3 osób.

(z) N iespodziankę św iąteczną d la  Za 
w iercia  urządza dzisia j we w torek  
23 g ru d n ia  d y rek c ja  k ino  - te a tru  
„Sieila", w y staw ia jąc  p ierw szy  polski 
f i r n  dźwiękowy fiim  p. t. „Na Sybir".

W  dźwiękowcu ty m  społeczeństw o 
Z aw iercia  będzie m iało  możność wi_ 
dzieć i słyszeć najw iększe polskie 
gw iazdy  film owe,_ ja k  S m osarską, B ra  
'dzisza, Sam borskiego i w ielu  innych. 
O braz ten o n ap raw dę w ielk iej w arto ­
ści a rty sty czn e j ilu s tru je  _ w a:kę pol­
skich  bojownił:ów  o woni ość w roku  
1905, z w szelkiem i je j okropnościam i, 
k azam at w ięziennych i k a to rg i. T akie 
sceny ja k  w ig iija  polskich zesłańców 
n a  Sybirze, śp iew ających  p rzy  choince 
ko lendy  w zruszyć m usi do iez każdego. 
Podobnego film u jeszcze w Z aw ierciu  
n ie  było! D la m łodzieży i dzieci w ej­
śc ie  dozwolone.

Wstyeikim swoin £>z. Klijentom |  
Serdecine Życzenia Świąteczne Smia- 
da firma:

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
i .  FkĄl.żK.0  Wi'.-J,

Zawiercie, ul. 5-go Ma i a 1.

W
otrzym yw ała w  wiekach,średnich 
królewna, a na uezcla weselnej 
wyhrani Jedli drogi sm akołyk — 

C U K I E R .

Dz;£ dSażdy ma 

R s z u S ę, dla 

k a ż d e g o  do*

s t ą p ra y jest

C U K I E R !
Podstawowe potrzeby życiowe są udziałem wszyst­
kich. Jamy CUKI ER,  czujemy się równi królom 

i dłużę] żyjemy niż ongiś magnaci.
nsraraB E B Q ^raE S & B raram sran ^E a^ isaB i

(z) 2  życia L O kP . O negdaj w szkole 
szk .a rs iłie j ouoyio się uroczyste unon 
jeżenie Kursu 3-ej k a te g o rji m srruKio- 
row  gazowycn. iNa Kurs ren, trw a ją c y  
6 rygoum , uczęszcza 10 i  UKOńczyio uO 
osóo. U rgau iza to rcm  Kursu Jan  też też 
jego  k ierow nik iem  oyl p. mż. i? igura , 
prow adząc w yniauy  razem  z pp. inż. 
D u tną , ivuCi,arsriim i  G rue.zm acuerem . 

'P o  w ygłoszony en, w czasie uroczysto­
ści przcm ow iem ącii prezesa pow iatow e 
go Komitetu L o P m  m jra  Aiozera, 
in sp e iiio ra  okręg. U. P . (i. p rof. u z io . 
bon ia  i p. inż. r ig u r y ,  n astąp iło  roz­
d an ie  swiaueccw i  w spom a fouogralja , 
p-.czem jeuen  z  ku rsisiów , oupow iaua- 
ją c  na  przem ów ienie m jra  Aiozera, że 
zakończenie k u rsu  m c je s t row noznacz 
nem  z zaiożem em  rąk , w im ien iu  wszy 
s tk .c ii Kursistow poaziękow aw szy wy- 
kiauow ccm , przyrzeK ł aa iszą  pracę, 
kończąc SiOwami: „nie dam y an i pięuzi 
ziem i SKąd nasz ru ti”.

Z uznan iem  poukreślić  należy p ełną  
w ielk iej in ic ja ty w y  oezinteresow ną 
p racę  i cainow ite oodam e się spraw ie, 
k io re  ta n  noon n ie  w ynazal o rg an iza ­
to r  K ursu p. inż. F ig u ra , m ożna się 
więc spodziewać, że w p raeacn  następ ­
nego K ursu m e o rau n ie  go w szeregach 
wyKiaaowców.

(z) K raćcież. Do m ieszkania  p. J . 
B i.nerow suicgo  (G. toiąsna D4j w czasie 
jeg o  m eocecnosci u o s . a i i  się n ieu jęc i 
uo .ycnczas spraw cy, o tw iera jąc  urzw i 
pourooionym  K i u c z e m  i  z ac ie ra jąc  
s ta m tą d  z z i o t e  p i e r ś c i o n k i ,  2 oorączKi, 
p arto  u a m s K i e  i ciuoeitówKę.

Z O lkusza.
(ol) W iejscy  d y g n ita rze  pod k lu ­

czem. W a m u  20 om. zaaresztow ano w 
O lkuszu, z po.ecenia sęaziego śledczego, 
sc ity sa  ze CilawKowa, r  raneiszka  I  ry_ 
cza i  so łtysa  z P raae ł, gm. Kroczyce, 
J a n a  M aeninskiego, za nadużycia  pie­
n iężne popełnione w r. 1927. O baj sołty- 
sowie przyw iaszczyii 3Cbie: 1’ rycz su ­
m ę 1114.23 g r„  a M acnulsk i 2225.60. 
P ien iądze  te  n iesum ienni fu n k c jo n a r ju  
sze śc iąg a li bezpraw nie jan o  sk ładk i i 
podatk i. O bydw aj zam knięci zostali w 
w ięzieniu o lkuskiem  do czasu złożenia 
k au c ji, ew en tualn ie  do czasu rozpraw y 
sąaow ej.

(ol) A m ato rk a  cudzej m ąki. Oneg­
d a j  p rzy łap an o  w O lkuszu w jednym  
ze sklepów  na  kradzieży  m ąki w ilo.-ci 
10 kg. złodziejkę recydyw istkę, A nnę 
Zbig z p o w ia tu  chrzanow skiego.

O FIA R Y .
N a wieczerzę w ig ilijn ą  d la  ubogich 

złożyli n a  ręce ks. kan . R aczyńskiego 
o fia ry : pp. S tanisŁ  K raupow ie 100 zł„ 
W acław . Tomczakowie, S tan isław . Za- 
'rzyccy  po 20 zł., Adolf. B ekkerow ie 15 
zł.. S ran e . G allot 10 zł., NN. 5 zł.

Do k asy  tow. dobroczyn. pp. Józef. 
W asilew scy i  B r. K onieczny po 20 zł., 
Ign . i  K azim . P e lc  15 zł., B ronisł. G ar- 
liń scy  10 zł., W ł. K osińska  5 zł., NN. 5 
zŁ, NN 4 zł., uczenice i dzieci sem in a r, 
jinn nauczyciel, żeńsk. w Sosnowcu 
25 zł. 2 gr., koło opieki rodzic, sem i­
n a riu m  naucz, żeńsk. w Sosnowcu 20 zł.

K om isarz  Pow. K asy  C horych w So­
snowcu p. W ąsowicz złożył w adm in i­
s tra c ji zł. 20 n a  rzecz Pow iatow ego K o­
m ite tu  d o k arm ian ia  bezrobotnych.

Ogłoszenie o IscytscSi.
N a zasadzie a r t  52 i 53 U staw y z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usow em  

ubezpieczeniu na  w ypadek -choroby Dz. U st. N r. 44, podaje się do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  3 stycznia  1931 o godzi. 10 w Strzem ieszycach na kopal­
n i „W iesław a" odbędzie się licy tac ja  w I  te rm in ie  rucnom osci sk łada jących  
się z 1500 m etrów  szen kolejk i w ąsko-torow ej, oszacowanymi na  Zł. 6.000, n a ­
leżących do kopalni w ęgla „W iesław a" na  pokrycie  należności Pow iatow ej K a ­
sy  C horych w Sosnowcu. „ -n

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dn iu  licy tac ji od gedz. 9 — 10, spis zas 
takow ych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego E gzeku to ra  Pow iatow ej K asy  
Chorych w D ąbrow ic, uh 3 M aja  14. , .

D ąbrow a, d n ia  20. X I I  1930 r. O kręgow y E gzeku to r
Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 

O kręgu D ąbrow skiego 
W RÓBEL ANTONI.

Endeckie metody przedwyborcze
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

lickiego przy ul. prez. Mościckiego, 
wywołał słuszne oburzenie społe­
czeństwa Zagłębia i reakcję w for­
mie skarg do urzędu prokuratorskie 
go, celem pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności karnej.

Pierwszą skargę którą sąd wczo 
ra j rozpoznał, ty ła  skarga nauczycie 
la gimnazjum męskiego w Będzinie, 
p. S tefana Antonowicza (Sosnowiec, 
Nowa 10), który między innymi 
padł ofiarą napaści organu obcego 
kapitału.

Rozprawie przewodniczył wice­
prezes K lank.

Przesłuchano 24 świadków. Roz­
praw a przeciągnęła się do późnej 
nocy.

W yrok podamy jutro .

W czoraj w sądzie okręgowym 
W Sosnowcu odbyła się rozpraw a 
przeciwko red. odpowiedzialnemu 
„K urjera  Zachodniego", p. H. S try  
jewskiemu, w związku z umieszczo 
nym w tern piśmie artykułem , zaty­
tułowanym „Chuliganerja sanacyj­
na  aw anturuje się na  zebraniach 
narodowych".

Było to w okresie przedwybor­
czym", kiedy zacietrzewione w walce 
party jnej pismo nie przebierało w 
środkach i argum entach słownych.

A rtykuł ten, pełen obelg i insy- 
nuacyj przeciwko członkom miej­
scowego klubu bezpartyjnego, któ­
rzy jakoby mieli rozbijać wiece, w 
szczególności wiec stronnictw a na­
rodowego, jak i odbył się dnia 7-go 
października b. r. w sali domu kato-

Straszliwa zemsta młodzieńca
Zadusił narzeczonej, zamordował narzeczonego i painął

sobie w łeb.
tern dziewczyna podniosła alarm, 
Chełmiński zadusił ją  i na martwej 
już dokonał gwałtu.

Oprzytomniawszy; Chełmiński po­
stanowił pocichu opuścić dom swej 
ofiary, lecz w ciemnej sieni .spotkał 
się oko w oko z napieczonym Krze- 
płówny — Paszkiewiczem.

Przeczuwając, że zaszło coś złego, 
Paszkiewicz usiłował zatrzymać 
Chełmińskiego, lecz f en rzucił się na 
Paszkiewicza i zaczął go dusić. A y- 
wiązała się walka na śmierć i życie. 
Podczas szamotania Chełmiński por 
wał leżącą obok siekierę i z całych sił 
rozpłatał nią czaszkę Paszkiewiczo­
wi, który po kilku minutach wyzio­
nął ducha.

dy zabójstwa i samobójstwa: „Ko­
chałem Antosię ponad życie, odebrał 
mi ją  Paszkiewicz. Zamordowałem 
obu, obecnie nie mam więcej dla ko­
go żyć“.

Straszliwa ta  tragedja wywarła 
w okolicy silne -wrażenie.

W ieś Matułcwo gm jaźnieńskiej 
w okolicy Wilna, bym widownią stra  
szliwej zbrodni, dokonanej przez 
mieszkańca tejże wsi, 20-kilkuletnie- 
go Chełmińskiego Bronisława.

Chełmiński od dłuższego czasu 
kochał się w 17-letmej mieszkance 
tejże wsi, Antoninie Krzepłownie. 
Krzepłówna jednak nie zwracała 
nań uwagi i przed kilku dniami zo­
stała oficjalną narzeczoną 20-letnie- 
go Michała Paszkiewicza, który czę­
sto odwiedzał wieczorami swoją na­
rzeczoną.

Chełmiński nie dał za w ygraną i 
pałając zazdrością postanowił prze­
mocą zdobyć Krzepłównę.

Ubiegłego wieczora, korzystając 
z chwilowej nieobecności domowni­
ków, Chełmiński przedostał się do 
mieszkania Krzepłówny, gdzie usiło 
wał ją  zniewolić. Gdy. zaskoczona

Córka z a m s r l o w g n a  
przvohodzi aa  m att i .
Dzienniki wileńskie przyniosły 

interesujące sprawozdanie z roz­
praw y o morderstwo:

We wrześniu roku ubiegłego za­
ginęła bez śladu młoda mieszkanka 
wsi Miszkinele w gminie niemcń- 
ezyńskiej. Stanisława Sudenisówna.

Wszczęto dochodzenia, w trakcie 
których ustalono że po raz ostatni 
widziano Sudenisównę w towarzy­
stwie je j narzeczonego Stanisława 
Orszewskiego, który nie kwapił się 
-wcale do ożenku, choć panna gwał­
townie domagała się ślubu.

Ale winy Orszewskiego nie uda­
ło się stwierdzić. ■ Przyszła zima. 
Praca, kłopoty codziennego życia 
Sudenisów, ukoiły ich niepokój o 
los córki, już zaczęli o niej zapo­
minać, gdy oto pewnej nocy przed 
łożem starej Sudenisowej zjawiła 
się postać córki.

N azajutrz powtórzyło się to sa­
mo, lecz teraz zjawa przemówiła: 

„Szukajcie mnie na polach S ta­
nisława".

Poruszona do głębi Sudenisowa, 
nie oczekując dnia, ubrała się i poje 
chała do Niemenezyna. Policja nie 
zbagatelizowała opowiadania przy­
byłej kobiety i niezwłocznie raz 
jeszcze przeszukała pola Orszewskie 
go. Daremnie! Śnieg przysypał 
wszystko, nic szczególnego dostrzec 
się nie dało. Na wiosnę niepokojące 
sny powtórzyły się już wyraźniej. 
Senna m ara Sudenisówny zaprowa 
dziła matkę na porastające żytem 
zagony

„Tu leżę, tu  mnie szukajcie".
Na wskazane miejsce sprowa 

dzono Orszewskiego. Zmuszono go 
do kopania. Rydel zgrzytnął. Na­
trafiono na kamienie, a pod nimi... 
leżały zwłoki Sudenisówny.

W  czaszce tkw iła kula z rewol­
weru Orszewskiego.

Nie śmiał zapierać się zbrodni. 
Przyznał się:

— Przyszła do mnie w nocy— 
Żeń się, bo co będzie z dzieckiem... 
Strzeliłem.

Dwie instancje skazały Orszew­
skiego na 15 la t ciężkiego więzie­
nia.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 22. 12.
N owy - J o rk  8.914 
L ondyn 43.33 
P a ry ż  35.06 
W iedeń 125.65 
P ra g a  26.47 
W łochy 46.73 i pól 
B udapeszt 156.24_
S zw ajcarja  173.35 
H o lan d ja  359.35 
K openhaga 238.01 
B erlin  212.65 .
Doi. W ar. p r. obrt. 8.89 i  pó*
5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 55.00
3-co proc. Poż. B uuos »ana zl. 50.00
4-ro proc. Poż Inw est. zł. 96 50 — 99.00 
4 i pół Ziem skie K redy t, zł. 52.00—51.2,1

T endencja  m ocniejsza.
A K C J E .

W arszaw a, 22. 12.
B ank  P o lsk i 153.00 

153.50 
B ank Zachodni 70.00 
Solo potasow e 94.00 
C ukier 30.50 
F ir le y  20.00 
W ęgiel 34.50 — 34.7o 
L ilpop  22.00 
O strow ieckie 40.50 
M odrzejów 9.75 — 10.00 
R udzki 10.50 
S tarachow ice 13.00 
H aberbusch  105.50

T endencja m ocniejsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 22. 12. 
N otow ania poznańskiej gielciy zbo*. 

żowej w d n ia  dzisiejszym  są  bez zm ia­
ny- . , .U sposobienie spokojne.

Na nadchodzące święta poleca
Upominki g w ia zd k o w e:

Po dokonaniu straszliwej pod­
wójnej zbrodni, Chełmiński pcbiegl 
do lasu i sam sebie wymierzył spra­
wiedliwość, odbierając życie przez 
powieszenie się na ,y;dnem z przy­
drożnych drzew.

Gdy nazajutrz przejeżdżający 
wieśniacy zdjęli z drzewa wisielca, 
przy samobójcy znaleziono list. w 
którym temi słowy, w yjaśnia powo-

c-■c
O

K asetk i podarunkow e.
K om p lety  do go len ia .
K om olety  do m anicure. 
R o zp y la cze  szk lan e  i kry­

szta ło w e
P erfum y i w o d y  k o lo ń sk ie  itp.

| —  W yb ór bardzo  duży. —
Sklep Fabryczny

.S IŁ A ”  Hale Rozwoju,
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Kino-lealr

„Wawel"
w  rS i e ! c u

o b o k  k o ś c i o ł a  
Tcl. 7-65.

W y ś w ie t la  D Z I Ś  f i lm  e m o c jo n u j ą c y  i t r z y u u j ą c y  w id z a  
—  w  n a p ię c iu  pt. —

I-sza seria „ C y r k  B e l l e f j o ’5
W  roli g łó w n ej:  H A R R Y  P E L L .  

N adprogram : P o l i k i  f i lm  „ K a r u z e l a  Życia “ . W  roli g ł  
H A R Y  C O R T  i l ż A  N u R S K A .

II ga  serja  w y ś w  e t la n a  b ę d z ie  w  d ru g i  d z i e ń  św ią t  
—  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .  —

C>“n y  m ie  s c :  S a la  1.—  zł,,  b a lk o n  1.50 z ł .

Kino-Teatr

„Miraż”
Ołjbrowa Fórnirza 

3-go Ma a 14,

te le fo n  3 01.

P o n i e d z ia ł e k  22 i w to r e k  23 g ru d n ia  1930 roku  
N ie r o z łą c z n a  p ara  w s p a n ia ły c h  a k to r ó w  K A R O L  
D A N E  (S lim )  i G E O R G E  K. A R T U R  w  d o s k o n a ły m

fi lm ie  p. t.

fE»gi ff~~T

F ilm  p e łe n  se n sa c j i ,  p r z y g ó d ,  h u m o r u  i tem pa.

Kino-Teatr
Bżv*ią'xowy

„Nowości"
B Ę D Z I N .

Od  p o n ie d z ia łk u  2 l  i d n i  n a s tę p n y c h  n a j n o w s z y  i naj-j 
l e p s z y  f i lm  p o lsk i .  D ra m a t  w  12 a k ta c h  w e d ł u g  d z ie ła

St. Ż E R O M S K l E G  j  P. t.

W  rolach  g łó w n y c h :  M. C Y B U L S K I,  S T A N I S Ł A W A  
W Y S O C K A ,  Z O F J A  K O R E Y W O  i St. J A R A C Z .

K I N O

„Czary"
w C z e l a d z i

W e  w to r e k  23 i c z w a r te k  25 g ru d n ia  rb. —  —  —  —  

—  —  —  —  F e n o m e n a l n y  b o h a ter  w s z y s t k ic h  c z a s ó w

D o u g l a s  F a ir b a n k s
w  e p o k o w y m  d r a m a c ie  p r z y g ó d  i b o h a t e r s tw a  p. t.

Na żarówki ceny zniżone!
10 W a tt po Zł. 2.— za szt

fv

& Przedś wiąteezn a, 
sprzedaż żyrandoli 

lamp biurkowych, lampek 
nocnych żelazek elektr., radjo- 

aparatów, głośników i słuchawek

Po cenach zniżonych.

Dla w v o o d v  Szanownych Odb’orcow oradu
wprowadzamy z d n i e m  15 g r u d n i a  1930 r.

/  |

rat m i e s i ę c z n y c h  po następujących cenach:
O mocy wa tów  żarówki  ja sne  oraz wewn ą t r z  ma towane

15 —  25 po  zł. 8.50 za 4 sztuk i
«0 „ „ 9.50 „ „ „
60 ,, 13 75 „ „ „
75 „ „ 17.00 „ „

100 „ „ 23.00 „ „ „
Żarówki  eprz rdawsó będziemy w  paczkach  po 4 sztuki  o jednakowej  

sile światka
- a ' e camy  Szanownym Odbiorcom p rądu  skorzystać z dogodnych w a ­

run k ów  M o n a  i zsopatr/ .yć *ię w zapasy ż - rówek  jak najprędz- j ,  aoy na wy- 
po d -k  przepa enia s-ę żarówki  starej ,  w porze kiedy skiepy i biura  są  nie- 
czynn“ mieć mo łnosć  założyć niezwłocznie ża rówkę zapasową naby t ą
w  sklepie:

ElsLirowni Okrągowes
W S O S ^ O l# £ l i s

Zagląfeiu O ąbrcw skiem  Sp.Akc,
ul. Sienkiewicza 9.

N auka i wychowanie. K upno i sprzedaż.

CHCESZ o trzym ać posadę? M usisz u- 
końezyć k u rsy  fachcw e, koresponden­
cy jne im. profesora Selcułowicza, W a r­
szawa. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li­
stow nie: b u eha lte rji. rachunkow ości 
kupieckiej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g rafji. nauki handlu , p raw a, ka- 
ł ig ra fji . p isania na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, fran cu sk ie­
go. niem ieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów .

DO sprzedan ia  dwie hąrm o n je  sto liko­
w a i chrom atyczna. M ysłowice, ul. J a -
g iellońska N r. 6. W róblew ski. ______
FOTOGRAF.JK uo dowodów kolejo- 
wych i osobistych, w ykonyw a na  po­
czekaniu. L. Z a.ega Sosnowiec, 3-go 
M aja 15.
SAMOCHÓD osobowy do -wynajęcia na  
chrzciny, w esela i dalsze podróże, po 
cenach konkurencyjnych . Zgłoszenia: 
Grodziec, ul. Czeladzka 22.

podziwiać będą łwOj gust, gdy zakupisz radjoodbiorntk 

N O W Y

odbiornik i głośnik w  jednym aparacie.  Cena  
ca łkow itego  u r z ą d z e n i a .................................. Zl. 7 3 0 . —
Aparat  Telefunken 3 3  W/L  należy do rzędu odbior­
ników 3- lam po wy ch,  jest jednak naj iepszym apa­
ratem t e g o  rodzaju, pozatem pos iada wbud owany  
głośnik.  Przyrząd do zwiększania selektywności  umo­
żliwia doskonały  odbiór nawet  bardzo odległych stacjj.
Pros imy za p om ocą z a ł ą c z o n e g o  kuponu j e s z c z e  
dzisiaj z a ż ą d a ć  od nas  bl iższych s z c z e g ó ł ó w .

Bo Polskich Zakładów SIEMEsMS S . A. 
W arszawa, Foksal 18.

P ros zę  o nades łanie  mi pro spektów na radio­
odbiornik Telefunken 33  W/L:
imię i nazwisko:   ..............................
m ie isco woś ć:  . . . . . . . . . . . . .
u l i c a : ............................. .....

n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 kg  .19.50

r z y
dobre p raw e od 8 zł za kg, ty lko  w 
sklepie K oziołkow a i Jęd ry ezk a  Sosno-
wiec. 3-go M aja  21. _______________
SK R ZY PC E, m andoliny , g ita ry , m an ­
dole n a jta n ie j w księgarn i „Polonia".
Sosnowiec. H ale  „Rozwoju". ______
DO sp rzedan ia  fu z ja  polow anie i wio­
lonczela . W iadom ość: K ościelna 2,
sk ład  -wędlin. L. M azurkiew icz.

POSADY i PRACE.

U w a g a  kandydac i  na  k ie ro w có w
P rzy jd ź  zrobić bezpłatn ie jazdę próbną 
i p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach n au k i szo 
fe rsk ie j p rzy  ku rsie  St. K onopki, Sosno 
wiec, Swobodna 7. Z apisy  codziennie,
p ła tn e  ra ta m i.  ______________
ONDTJLATORKA n a  sta łe  po trzebna 
od zaraz. W eisb la tt, Pogoń, D ługa 17.

Zgubione dokum enty.

G Ł O W IŃ SK I W ładysław  zgubił ty m ­
czasowe zaśw iadczenie wojskowe w yda­
ne przez P . K. U. K utno  i inne doku-

’ men ty.__________
Ż U R E K  S tan is ław  zgubił , k a r tę  rze­
m ieślniczą, w ydaną przez starostw o  bę- 
dzińskia.
G Ó RECK I K aro l zgubił książeczkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu i 
w yciąg  z ksiąg  ludności, w ydany przez 
gm inę G arnek.
K O H A U S Teofil zgubił siążeczkę ka-
sy chorych, w ydaną w Sosnowcu._____
K U K U Ł A  Józef zgubił książkę K asy  
Ch o ry ch, w ydaną w- Sosnowcu. 
ZGUBIONO k a r tę  rzem ieślniczą na  
prow adzenie w a rsz ta tu  p iekarsk iego , 
należącą do p. E. K ohna, zam. w Sos­
nowcu p rzy  ul. W arszaw sk iej 2 — w y­
daną. przez starostw o  będzińskie, któ- 
rą  un iew ażnia  się.
G R A B Ę R om an zgubił książeczkę w oj­
skow ą w ydaną przez P . K. U. w Sosno- 
wcu.
K U Ł E JO W S K I S tan isław  zgubił do­
wód kolejow y N r. 807489 w ydany przez
D yrekcje  W arszaw ską. _______
A L E K S A N D E R  Óczkowiez zgubił k a r ­
tę  m obilizacy jną  w dy rek c ji P . K. P . 
G dańsk i zaśw iadczenie dem obilizacji 
z 5 p. p. leg. Powyższe un iew ażnia  się.

D LA  każdego już je s t w ym arzone źró 
dło oszczędności, k to  używ ał będzie. 1) 
„M itol", k tó ry  czyści i odnaw ia u b ra ­
n ia , kostjum y i wszelką garderobę przy 
w raca jąc  je j dawno u traco n y  kolor. 2) 
„Trocalin", każden może sobie sam im 
pregnow ać pa lta , płaszcze i wszelką 
odzież, czyniąc ją  n iep rzem akalną  bez 
zm iany daw nego koloru  m ate rji. 3) 
„Piw om el". Je d n a  paczka „Piw onie!u‘‘ 
w ystarcza  na  zrobienie 12 litró w  w ybór 
nego, sm acznego i zdrowego piwa. Spo­
rządzenie p iw a z „Piw om elu" je s t ta k  
łatw e, ja k  ugotow anie kaw y. Te trz y  
p re p a ra ty  c niezw ykłych zaletach w ysy 
ła  się za nadesłan iem  Zł. 7‘00 — lub 
za zaliczeniem  pocztowym  Zł. 8.50 gr. 
A dresow ać: C en tra la  Nowości w L iber 
towie, poczta Swoszowice kol. K rako- 
wa. S k rzynka pocztowa N r. 2.
KAy.DY na P iusach sam ochodowych 
IN ŻY N IER A  B O LESŁA W A  FROM A, 
w Sosnowcu W arszaw ska 22, telefon 
4-92 o trzym uje  g run tow ne w yszkolenie 
teoretyczne .  p rak tyczne na  kierow cę 
samochodowego. Z apisy  na  nowy kurs, 
k tó ry  zaczynam y 1-go stycznia, p rz y j­
m u je  se k re ta r ia t kursów  od 9-tej do
19-tc.j. ;_________________
K O R B Ę sam ochodową zgubiono w nie 
dzielę. Ł askaw y znalazca zwróci. Sosno
wiec, Taksów ka 11.___________________
W ZYW AM  p. K azim ierza S ikorę do 
zw rotu  pożyczonych sw ojego czasu, 
w alcy  do cukierków , oraz proszę, aby  
zw rócił uw agę swojego chlebodaw cy 
p. H aukego do zap rzestan ia  in tereso-
w an ia  się m o ją  f irm ą . R . N ey . _
U PRZED ZA M  p. H aukego, N aru tow i­
cza 17, że za rozsiew anie o m nie w iado 
iności, uw łaczających  m ojej op in ji po­
ciągnę go do odpowiedzialności. J a n  
E lzner. P rzedstaw iciel F irm y  Ncy. 
OSTRZEGAM  przed w ynajęciem  m iesz 
k a n ia  od S ew eryna P io tra . S ta ra  - 
Łagisza, w domu R om ana Trząskiego. 
 _____  R om an T rząski.
D N IA  21 b. m. pom iędzy D ąbrow ą a  
Czeladzią zgubiono koło samochodowe. 
Znalazca zechce zwrócić za w ynagrodzę 
niem. D ąbrow a, Sobieskiego 7. • Zegar-
m istrz. ____________
KTO pożyczy 1009 zł. dam  dobry  p ro ­
cent. Zgłoszenia „E xpres" D ąbrow a pod
-G w a ra n c ja" .___________________ _____
IR E N A  S ieradzka z O lkusza zgubiła  
książeczkę P . K . Ch. w Olkuszu N r.
15731. k tó rą  uniew ażnia._____________   _
U N IEW A ŻN IA M  zaginione 2 weksle 
z w ystaw ien ia  E. I. Z acharjasza  w Bę­
dzinie, R ynek 7 na zlecenie J . C hm iel­
nickiego, po zł. 100, pł. dn. 28 lub  29.TTI. 
i  5.IV. J . C hm ielnicki.

R Ó Ż N E .

PIE R W SZ O R Z Ę D N Ą  O rk iestrę  Jazz- 
bandow ą skom pletow ałem  na ka rn aw ał 
N ajnow sze sz lag ie ry  W ęgiersk ie  i W ie­
deńskie. Ceny p rzystępne S. K ag an  (St. 
K apelm . W ojskow y) Będzin, ul. M ała­
chowskiego 9.

jj» O r y g in ’ 
”*■ m a ś ć  

) j  togdtkóeni)  „ r :ROz.OL“  leczy i g j -  
r anki ,  po v  sta le  od odmrożenia.  f p r z e  

dają ap t ek i  i eMadv apteczne

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94.


